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1 niedziela po Zesłaniu Ducha Świętego

LEKCJA
Na uroczystość Trójcy Świętej i pierwszą nie­

dzielę po Świątkach.
Za tą uroczystością rozpoczyna się obchód 'późniejszy 

okresu Zielonych Świątek, trwającego do pierwszej niedzieli 
Adwentu.

Ponieważ święto to przypada na dzień, który przed 
zaprowadzeniem uroczystości Trójcy św. był pierwszą nie­
dzielą po Świątkach, dlatego też we Mszy odmawia się prócz 
modlitwy do Trójcy świętej modlitwa przypadająca na pier- 
wrszą niedzielę po Świątkach, a w końcu Mszy odczytuje się 
w miejscu ewangelji świętego Jana ewangelję niedzielną.

EWANGELJA
św. Mateusza rozdz. 28, wiersz 18—20.

Onego czasu rzeki Jezus do Swych ucz­
niów: Dana Mi jest wszelka władza na niebie i 
na ziemi. Idąc tedy, nauczajcie wszystkie na­
rody, chrzcząc je w Imię Ojca, i Syna, i Ducha 

świętego, nauczając je chować wszystko, com 
wam kol wiek przykazał; a oto Ja jestem z wa­
mi po wszystkie dni aż do skończenia świata.

NALKA
Czemu obchodzimy tę uroczystość?

1. Aby jawnie poświadczyć swą wiarę w Trójcę świętą, 
która jest podstawą chrześcijańskiej religji i najwznioślejszą 
tajemnicą. 2. Aby każdej z trzech Boskich osób złożyć po- 
winne dzięki za to, co dla naszego zbawienia uczynić raczy­
ła; Ojciec bowiem nas stworzył, Syn odkupił, a Duch św. 
zstąpił na nas, aby nas uświęcić.

Na chwałę Trójcy Przenajświętrzej śpiewa Kościół na 
wstępie do Mszy świętej:

„Błogosławioną niech będzie Trójca Przenajświętsza i 
nierozdzielna jedność, bo uczyniła nad nami miłosierdzie 
Swoje . (Tob. 12). „Panie, Panie nasz, jakoż dziwne jest 
imię Twoje po wszystkiej ziemi!" (Psalm 8). Chwała Ojcu 
i t d.

Modlitwa kościelna.
Wszechmocny, wiekuisty Boże! któryś uznał za godne 

Swe sługi, aby, wyznawając prawdziwą wiarę, poznały chwa 
łę wiekuistej Trójcy i wielbiły w mocy chwały jedność: daj, 
abyśmy utwierdzeni w tej wierze od wszelkich przeciwności 
ubezpieczeni zostali przez Pana naszego itd.

Modlitwa kościelna na pierwszą niedzielę po 

Świątkach.

Boże, Mocy tych, którzy w Tobie pokładają nadzieję, 
wysłuchaj łaskawie błagań naszych, a ponieważ słabość 
śmiertelnych bez Ciebie nieudolną jest, daj nam tę łaskę, 
abyśmy wykonywali przykazania Twoje i aby wola i uczynki 
nasze miłemi Ci były, przez Jezusa Chrystusa itd.
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Wielka tajemnica wiary św.
Na uroczystość św. Trójcy.
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zaś papież Jan XXII święto to za­
twierdził i nakazał, aby w całym Koś­
ciele katolickim obchodzono je w 
pierwszą niedzielę po Zielonych Św. 
Miejsce, które temu świętu w roku : 
kościelnym wyznaczono, wskazu je na 
to. że jest ono zjednoczeniem i za­
kończeniem wszystkich trzech głów­
nych świąt Pańskich.

Msza św. tego dnia przypomina 
nam również tę największą tajemni­
cę wiary katolickiej. Introit głosi bo­
wiem: ..Błogosławiona bądź Trójco 
Przenajświętsza i Jedności nieroz- 
tłzielna: wyznawamy Ją. albowiem 
uczyniła nam miłosierdzie”.

Walka z piegami
Słońce, które daje zdrowie, przynosi ze 

sobą piegi, które są jednym z najczęstszych i 
najbardziej dokuczliwych defektów kosmetycz­
nych.

Jakże często spotykamy ładne twarze, 
szczególnie kobiet i dzieci o prawidłowych ry­
sach i ładnej cerze w okropny sposób zeszpe- । 
conej piegami Osoby dotknięte tym defektem : 
wiedzą jak trudne do usunięcia są piegi, jak । 
po używaniu środków przeciwko nim znikają 
na pewien czas i wracają często w jeszcze 
większej ilości, jak uciążliwem i nieprzyjemnem 
jest stałe unikanie słońca, szczególnie na wi­
dok ludzi prażących się bezkarnie godzinami na 
słońcu-

Wiemy z doświadczenia życiowego, że bru­
neci łatwo i ładnie opalają się, natomiast błon 
dyni, osobnicy o jasnej cerze dostają na słońcu 
silnego zaczerwienienia i bolesnośoi skóry. 
Zjawllsko to tłomaczy się tem, że ustrój blon­
dynów nie jest w stanie wytworzyć dostatecz­
nej ilości barwika i skutkllem tego obrona na­
turalna jego jest minimalna.

Czem więc różnią się piegi od ładnej, 
równomiernej opalenizny — tem, że w ustroju, 
który nlie jest w stanie wytworzyć dostatecz­
nej ilości barwika, barwik pod działaniem pro­
mieni słonecznych układa się nierównomiernie, 
tworząc skupienlia, które przeświecają przez na­
skórek tworząc piegi.

Zrozumiawszy mechanizm tworzenia pie­
gów spróbujemy logicznie dojść do radykalnych 
sposobów usuwania ich.

Działanie środków przeciwko piegom po­
lega na łuszczeniu naskórka: pod ich działaniem 
łuszczą się warstwy jedna po drugiej, aż przy­
chodzi kolej do najgłębszej warstwy, zawiera­
jącej w sobie barwik, która złuszcza się razem 

z niim.
Wydałoby się, że w dowcipny sposób cel 

został osiągnięty. W rzeczywistości tak jest, 
jednak nie udaje się nam przez dłuższy czas 
utrzymać skóry w tym stanie.

Świeży naskórek, powstający po słuszcze- 
niu starego jest bardzo delikatny jeszcze łat­
wiej przepuszcza promlienie słoneczne, ustrój 
musi się bronić, wytwarza świeże porcje bar-

Pochodzący z początków XXI w. charakterystyczny kościół 
w oKmorowicach na Śląsku, który ma być przeniesiony pod 

Kraków w pobliżu kopca Marsz. Piłsudskiego.

wika, gromadząc je w postaci piegów. Pow- niające promienie słońca i nie dopuszczające 
staje błędne koło. ' ich do głębokich warstw naskórka. Takie po­

wydawałoby się, że sytuacja jest bez wyj-’ stępowanie jest bardzo skuteczne, daje możność 
ścia. Tak jednak nie jest. Nowoczesna ko-, przebywania na słońcu bez ryzyka narażenia 
smetyka lekarska poradziła sobie z tem zagad- się na powstanie piegów.

riieniem. Kuracja przeciwko piegom musi być 
przeprowadzona systematycznie i cierpliwie. — 
Po złoszczeniu naskórka odpowiedniemi dla
każdej cery środkami, należy chronić się przez 
pierwszy tydzlień od słońca, natomiast pobierać , 
naświetlanie lampą kwarcową umiejętnie zasto­
sowane. Pod działaniem lampy kwarcowej na­
skórek hartuje się, skórą równomiernie opala 
się. Naświetlanie lampą kwarcową nile powo-

f? o br o w o f n e

po wszeeftoe

drobne 
s k l a 
lu na

lecz stale 
d k i offó- 
Ł. ^l. K.

duje powstawania piegów- Po serji naświetlań tworzą podstawę 
zaleca się stosowanie specjalnego kremu i pud-!blldlClJ polskich O- 
ru, zawierającego w sobie substancje, pochła- I krętów wojennych
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Wieści harcerskie
i________________ i

HAGERZE POMORSCY NA BUDO­
WĘ MUZEUM ZIEMI POMORSKIEJ 

W TORUNIU.

Społeczeństwo Pomorskie pragnąc uczcić 

w jaknajbardziej godny sposób Marszałka Jó­

zefa Piłsudskiego, postanowiło wybudować ku 

Jego czci trwały pomnik w postaci Muzeum Zie­

mi Pomorskiej. Pomnik ten ma powstać ze skła­

dek całego społeczeństwa pomorskiego a więc 

i harcerzy pomorskich. W tym celu w najbliż­

szym czasie drużynowi zaczną zbierać składki 

na terenie swych drużyn i niezwłocznie wpłacać 

je do rąk swego Hufcowego-Komendanta Cho­

rągwi, wzywa wszystkie drużyny harcerzy za­

równo próbne jak i zarejestrowane, gromady 

zuchowe i zrzeszenia starszoharcerskie, do wzię­

cia w tej akcji gremjalnego udziału. Ofiary bę­

dą przyjmowane już od 1 grosza wzwyż. Zasz­

czytnie wywiązać się z tego zadania — naszym 

celem, by tern zadokumentować naszą miłość 

dla zmarłego bojownika Wolności naszej Oj­

czyzny.

KIEROWNICTWO ZLOTU HAR- ' 

CERSKIEGO OBRADUJE.

Pomimo majowej zimy i nagłej śnieżycy w 
dniach od 3—5 maja odbyła się na terenach 
przyszłego Jubileuszowego Zlotu w Spalę od­
prawa, która była jakby wizją lokalną, obejmu­
jąc stronę praktyczną — podział terenu, organi­
zację harców (place i tereny) oraz stronę in- 
strukcyjną.

Odprawa posunęła znakomicie zlotowe pra­
ce przygotowawcze, które obecnie przeszły już 
stadjum opracowania szczegółów.

i

APEL DO DAWNYCH HARCERZY.'

Naczelnicwo Związku Harcerstwa Polskiego 
zamierza nadać lipcowemu Zlotowi w Spalę 
niezwykle szeroki zakres. Na zlot „zlecą” się 
nietylko aktywni członkowie Z. H. P., lecz i da­
wne harcerki i harcerze, których obecność na 
nim będzie mile widziana. W programie zlotu 
przewidziano specjalny „dzień dawnych harce­
rzy”. Ostatnio został wystosowany apel do da­
wnych harcerek i harcerzy, którzy pracowali w 
szeregach skautowych i harcerskich w okresie 
lat 1910—1920. Wszyscy ówcześn członkowie 
organizacji, którzy pełnili funkcje od zastępowe 
go w zwyż, proszeni są o zgłoszenie zamierzo­
nego udziału w Zlocie spalskim drogą pisemną 
pod adresem: Głównej Kwatery Harcerek i Har­
cerzy. Warszawa, Myśliwicka 3. Do zgłoszenia 
należy dołączyć wykaz służby i wymienić naz­

wiska szarż drużyny, do której zgłaszający się 
należał. Szczegółowych informacyj, dotyczących 
udziału dawnych harcerzy w Zlocie, udzieleją 
Główne Kwatery Harcerek lub Harcerzy. 
Wszystkie pisma polskie w kraju i zagranicą są 
proszone o przedrukowanie niniejszej notatki, 

i

STAŁY OŚRODEK LOTNICZO-SZY- 
BOWCOWY.

został założony przez władze harcerskie w 
Miłosnej pod Warszawą. Obecnie szkoli się tam 
około 50 harcerzy pilotów.

NA KONFERENCJĘ W SZTOK­
HOLMIE.

wyjedzie z Polski delegacja Z. H. P. z 
Przewodniczącym Związku Wojewodą dr M. 
Grażyńskim na czele, Konferencja będzie mia­
ła miejsce w czasie Zlotu Starszych Skautów 
w Szwecji. Delegacja polska zgłosiła na kon­
ferencję 4 referaty: „Problem bezrobocia wśród 
skautów i sposoby zwalczania go przez różne 
organizacje” , „Zastosowanie metody skautowej 
w szkole”, „Polski ruch zuchowy", „Starsze har­
cerstwo”.

5 KURSÓW ŻEGLARSTWA PRZY­
BRZEŻNEGO.

organizuje na wybrzeżu polskiem kierowni- 
ctwro Har. Dr. Żegl. Przez kursy przejdzie oko­
ło 300 harcerzy, oraz młodzieży z innych orga- 
nizacyj, współpracujących z harcerstwem. W 
tymże czasie czynny będzie Harcerski Ośrodek 
Morski w Gdyni, który będzie szkolić harcerzy 
w żegludze pełnomorskiej. Harcerskie jachty 
morskie odwiedzą w b. roku następujące porty 
zagraniczne: Kopenhaga, Góteborg, Hamburg, 
Londyn, Amsterdam, Kiel, Róue, Visby, Sztok­
holm, Helsinki, Tallin i Rygę.

KRÓL KAROL RUMUŃSKI

podpisał umowę współpracy Skautów ru­
muńskich ze Związkiem Harcerstwa Polskiego. 
Umowa ta zapewnia obydwu organizacjom wy­
mianę uczestników i kierowników kursów instru­
ktorskich wszelkch gałęzi skautingu, wymianę 
młodzieży do obozów, wycieczek, wspólne kon­
kursy i zawody, wymianę materjałów do pism 
itd. Równocześnie umowa gwarantuje utworzenie 
baz wyszkolenia żeglarskiego dla harcerzy pol­
skich w Konstancy nad Morzem Czamem, a dla 
skautów rumuńskich w Gdyni. Rumuni zapew­
niają swobodny, autonomiczny rozwój polskich 
drużyn nietylko w Czemiowcach, ale i innych 
ośrodkach Polonji rumuńskiej.

SOLSKI HARCERZOM

Znakomity mistrz słowa, Ludwik Solski 

wystąpił w dniu 7 maja rb. w Teatrze Polskim 

w „Judaszu z Karjotu", w którym święci trium­

fy niezrównana kreacja tragicznego człowieka, 

zdrajcy Chrystusa. Przedstawienie odbyło się 

na rzecz Harcerstwa, którego Mistrz Solski jest 

gorącym sympatykiem.

Z OKAZJI JUBILEUSZU KRÓLA 
JERZEGO.

Związek Harcerstwa Polskiego wysłał pod 

adresem bratniej organizacji skautów angiel­

skich depeszę z życzeniami.

MIANOWANIE.

Komendant Podobozu XIII zamianował 
Hufcowym zlotowym druha podharcmistrza Mi­
chała Durkę — komendanta Hufca Wąbrzeskiego 
W skład Hufca Zlotowego, który będzie prowa­
dzony przez druha Durkę wejdą drużyny zloto­
we z Hufca chełmińskiego, chełmżyńskiego i wą­
brzeskiego.

W czasie Świąt Zesłania Ducha Świętego 
dokonał Druh Komendant przeglądu wypraw 
zlotowych z Chełmna i Chełmży, przyczem od­
był szereg konferencyj, dotyczących spraw Zlo­
tu Jubileuszowego i jego obesłania przez tam­
tejsze środowiska. Omawiany Hufiec Zlotowy 
będzie nosił nazwę Hufca Ziemi Chełmińskiej.

ZARZĄDZENIE OBOZOWE.

Z powodu przyspieszenia przez Komendę 
Chorągwi wyjazdu na Zlot Jubileuszowy do 
Spały, obóz przedzlotowy Hufca Harcerzy z Wą 
brzeżna, we Wroniu odbędz:e się w czasie od 
28 czerwca do 6 lipca 1935 roku. Przegląd ekwi­
punku osobistego i badanie lekarskie odbędzie 
w czwartek, dnia 27 czerwca br. o g. 15-tej. 
Zbiórka obowiązuje wszystkich uczestników o- 
bozu przędzlotowego z Wąbrzeźna, Golubia, Do­
brzynia i Kowalewa. Należy się stawić w peł­
nym umundurowaniu a z kompletnym ekwipun­
kiem. Pozamiejscowi pozostaną w Wąbrzeźnie.

Zaległe raty opłaty obozowej należy uisz­
czać u druha Szymańskiego Kazimierza, Wą­
brzeźno, Rynek.

Dalszy ciąg zarządzeń w następnym nume­
rze „Wieści"

Michał Durka, podharcmistrz.

Książnica Kcpeniikaiijika 

w Toruniu


